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Dwa listy do towarzyszy w Londynie z 7 i 8 lub? 1900г. па ośmiu stronach

papieru listowego formatu 21 x 13 cm.

7/11 Kochani! Więc przede wszystkim o sprewozdaniu Edmundowskim,

c
o

Już wi te kwestia dokuezyla co sig sowie. Sedze, te pomiedzy mg a Edmundem

istnieje rzeczywiście bardzo poważne różnice w pogledach na przyszłość ruchu

naszego, różnice wypływ-jące, jak mi się zdaje, z różnicy też poględów na czasy

obecne, Nie sądzę jednak by potrzebnym było z tego powodu wyrażanie ubolewań,

lub przypuszczeń że się nieledwie z tego powodu rozejść w różne strony należy -

jak to w owym liście do mnie pisze Edmnd. Przypuszczam nadal, że w tej fazie

któro obecnie przeżywamy jest aż nadto dobre wyjócie nie obraża jęce przekonań

ani jednej ani drugiej strony. Chciałem to wyjście nawet sformułować i już bym

napewno to zrobił, gdyby nie inne przeszkoda. Mianowicie

w

broszurze sprawo-

zdawczej sę pominięte pewne rzeczy, któreśmy (je i władcę?

z em

dzieli, primo - część historyczne & ціну-під się па wybitniej-

chętnie w niej wi-

szych faktach z przeszłości naszej i secundo - sformałowanie że się tek wyrażę

zagadnień najbliższej przyszłości, których ja widzę dwa 1) rozwój manifestacji

i 2) rozstrzygnięcie kwestii jak się mamy zachować wobec poważniejszych gweł-

tów rzędowych, które coraz bardziej nakłada ję na nas obowięzek odpowiedzi. Sądzi

bym, że te dwa zagadnienia powinny wypływać ze sprewozdania, narzucać się czytel

nikowi, do tego zać znakomicie się przyczyni jak ów dzieł historyczny, tak za-

równo rozdział o taktyce, stosownie do tego przerobiony. Lecz, niestety, sam

na siebie wziąć tego nie mogę, albo bowiem nie mam wcale na to czasu, albo też

jak ostatnie parę tygodni gdy czasu mam więcej tak się czułem wyczerpany i na j-

idioË/czniej zdenerwowany, że po nocach sypiać nie mogłem i do żadnej roboty

nie byłem zdolny. Zrobiłem tylko to, że w odpowiedzi na list Edmunda zeczę łem

szkicować długi memoriał ma jęcy wyjeśnić i różnice w naszych poglad-ch i przed=

stawić oraz sformułować uoje na teraźniejszy stan rzeczy oraz praypuszeze Ing
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przyszłość, Memoriał ten naturalnie skończę i wyślę, lecz niestety nie rozstrzy-

ga to kwestii sprawozdania. Już proponowałem Włsdkowi, by zgodził się z Edmundem

i mnie przegłosował w tej sprawiey która zdaje się Edmunda najwięcej obchodzi -

nie wiem dlaczego t.j. w kwestii niby programowej, lecz on tego nie chce, więc

jestem w kwestii sprowozdania równie głupi jak byłem, t.j. nie wiem, co z tym

fantem robić. No, może się coś wymyśli, może przestanę chorować na bezsenność

i będę zdolniejszy do takiej pracy, chociaż mocno wgtpię bym nawet przy najlep-

szych chęciach i możności umysłowej Rotem/potrlfn teraz tym się zajęć - tyle

obecnie jest kłopotów różnego rodzaju (luty i marzec mam już rozplanowane, no

a kwiecień pewno zajmie goręczka przedmajowa). 2) Teraz parę słów w sprawach

kacepskich - napaści Władka i usprawiedliwień się twoich Bolku i wętpliwości.

Mnie się zdaje, że wy nie zdajecie sobie sprawy z położenia sprawy. Po pierwsze

więc nie ma z naszej strony żadnego poświęcenia sił naszych na ich korzyść.

Księże -dla nas był niezdatny bodaj do niczego, więc jego nie liczę, Kizia ma

trochę ciężaru dodatkowego i ty Bolku. Inne zaś siły krajowe w sprewie tej nie

8Q wcale zaangeżcane i żadnej bodaj z nię styczności nie maję, jeżeli nie liczyć

kilku rozmów od czasu do czasu z księciem lub pomiędzy sobs o tych sprawach.

Dalej liczyć się z tym faktem musimy, że ruch kacapski i pomimo nas istnieje i

istnieć będzie, Nasz w nim udział przez księcia zapewnić tylko może nam wpływ

na przebieg sprawy w tym ruchu, wpływ jeżeli nie decydujący, to w każdym razie

poważny, tymbardziej, że z żadnymi krokemi nie spie-:A i chcemy budować tylko

z tybh cegiełek, które daję pe rękojmię odpowiedzialności dla nas. Następnie

przyjoć trzeba pod uwagę, że jak kwestii żydowskiej, tak w pewnej mierze litew-

skiej a już całkowicie łotewskiej i ruskiej nie rozstrzygniemy bodaj bez bezpo-

średnich lub pośrednich wpływów kacapskich. Jeżeli u nas się ogląda ję na Rosję,
to

шиитами/«№№- wszyscy inni. Wobec tego najlepiej jest mieć tam wpływy, mieć

nog@cy
tam głos poważny, xwyszy w wielu wypadkach decydować o stanowisku kacapów - na

których pomimo nawet ich słabości sig oglodaje - w różnych sprawach z tymi
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kwestiami zwięzenych. Jestem prawie pewien, że zawarcie formalnego sojuszu

przez nas i partię kacepską, które i inne narody uważa łyby za przedstawicielkę

ruchu rewolucyjnego w Rosji, zabiłoby bodaj w najbliższych naszych sąsiadach

żydach i litwinech chęć walezenia z nami i poddalaby ich naszej иная; - a że

kacapy, którzy będę mieli interesy w trzymaniu z nami, gdy im zawróci nieco

w głowie otrzymane dzięki nam pewna powagę w społeczeństwie ich własnym, pos-

więcę litwinów i żydów dla otrzymanie naszej pomocy - tego jestem pewien. Plan

nasz, jak dotychczas, jest bardzo niezłożony i opiera się na jednym fundamencie -

nie na dwóch. Jeden to księże, drugi to nasza dla nich robote. Pierwszy funda-

ment polega na tym, że księże jest dla wszystkich kółek, z którymi wchodzi w

kombinacje, przedstawicielem koła centralnego grupujęcej się partii. Jest je-

dynym,zatem liczyć się musi z nami, dla innych zać ma poza sobę mityczne koło

centralne, wzbudzejęce jako ciało kolegiglne więcej zaufania niż jednostka.,

Księże wzięł na razie na kieł i zaczęł traktować robotę jako część roboty

P.P.Sowej, wymagającej, by była zrobiona jaknajszerzej, jeakneajgłośniej, jaknaj-

agitacyjniej bez względu na możliwe skutki, t.j. bez względu nato, że nie będzie-

my mogli objeć rozbudowanych przez nas fali, słowem jako roboty, która nie zwa-

że jęc na nic musi być zrobiona i basta, Dopiero gdyśmy się obejrzeli przycięliśmy

mu nieco palcéw i wykszali, że tem tak robić nie można, że przynajmniej na

razie musimy brać tylko to, co nam potrzebne nie spieszęc tworzyć organizacji,

która od razu gxxwjmks przerośnie neszę możliwość trzymania jej w ręku, od razu

być może stanie w części przeciwko nam, A że chłop jest ogromnie organizacyjny,

karny i przywięzeny do nas, wszystkimi węzłami, więc umitygował się ig już w

drugim objeździe znać było, że przy jeł pod uwagę nasze żądania i do nich się

zastosował. Drugi fundament, jak powiedziałem, to nasza robote dla nich polega-

gajoca na tym, że trzymamy i trzymać musimy wszelkie źródła praktycznej roboty

w naszym ręku, stwarzając w ten sposób faktyczne ich od nas zależność, która

zawsze, nawet przy najlepszej zgodzie, wpływać musi na liczenie się poważne
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@ nami. Dus te fundamenty dosyć ścióle z soby zwięzene wzmacniać musimy stale,

t.j. daé możność księciowi odegrywanie tej roli, które mu wyznaczamy. Pamiętać

trzeba, że jego wpływ tam to nasz wpływ, a wpływ ten możemy wzmocnić dajsc mu

możność wykazania siebie jako rzeczywistego kierownika robót tamecznych, jako

rozporzę dza ję cego pewnymi środkami i zadawalniajocego pewne pożędania ludzi.

Naturalnie cały ten plan może się nie udać, może kllpnoć w chwili każdej z

wzięciem księcia, no wtedy zostanie ta korzyść, że w każdym razie osłabieni zo-

stali nasi tam wrogowie - Sojuzy i Æy. Nam w tych sprawach, jak zawsze,

bardzo daleko sięgające plany, no ale życie już mię neuczyło cierpliwości, więc

czekam co z tego, co jest, wyniknie, a zresztę spieszyć nie ma czego, bo nikt

do tego nie zmusza, żadna poważne konkurencja nam tam nie zagraża. 3) List

galilejeki chociaż mnie nie przekonał, jak chcesz Bolku o konieczności "soe ja-

listycznej", sprawił bardzo przyjemne wrażenie. Tu też sę rozległe horyzonty

i dalekie plany. Odpisujemy im przez Was, załoczam też kopię listu do archiwum,

ЁЁ… list proponujocy delegate, drugi list réunies odeéle po zawzy£rax«niu

zużytkowaniu w Robie. "Kłopot tylko z tym delegatem - Jowisz pisze, byśmy odpi-

sali gelilei, że warunki policyjne nie pozwolę na stałe przesiadywanie delegata

w ich łonie - z tego więc wnoszę, że dla siebie uważa to za niemożliwe, a nikogo

innero naturalnie nie ma, no zresztę tę sprawę ogadamy z nim przy zobaczeniu.

Tak samo klug/€. jest z korespondentami. Wiecie sami jak to trudno u nas urzędzić.

Zych, jak proponował Jowisz, niemożliwy - facet bez żadnej party jności. Wybrałem

młodego literacika, lecz boję się, że nie będzie miał takich stosunków, by dobrze

się wain-ć z zadania, a pod względem partyjnym, chociaż lepszy od tamtego, ale

również jeszcze nie zupłenie osiosany. Pomaga mi trochę w Rob. może więc co z

tego wyjdzie. Najlepiej według mnie byłoby, gdyby tam przy redakcji był facet

mogacy 2 drobnostki zrobić korespondencję, a znajęcy dobrze stosunki nasze oraz

przyzwyczajomy do naszego oświetlania sprawy. Najlepszym zawsze byłby Jowisz,

lecz bo ja wiem. I to zobaczymy przy gawędzie z nim jak się zełstwi. 4) No, teraz
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od szerkokich horyzontów do "wagonów i walizek", jak pisze Edmund, szczęśliwy

że z mózgiem z nich wylazł, 0 1 maja nic sic nie da na razie powiedzieć, odkła-

damy rozstrzygnięcie sprawy na marzec, gdy wyjaśnimy sobie wszedzie co się będzie

robiło - jako curiosum powiem, że Gaudentÿ pali się do manifestacji, 5) Posyłam

artykuł Jowisza o powstaniu, prrzyszedł za późno. 6) posylem również parę lis-

tów faki jakieś grypsaniny pozostałe po Nutriol? dramat nie dramat i nie ręczę

nawet czy to Piotra, parę korespondencji do archiwum i numer "Oświaty", inne

przyćlę po zużytkoweniu w Robie. 7) Rachunki za grudzień i styczeń załączam,

w ‚trink: wypadła, jak widzisz, ogromna suma na pozycjach l i 2 i bodaj nie

amt?” się wcale, a przynajmniej znacznie. Tu bowiem mogły mieć wpływ na jej

wielkość tylko święta starego stylu, które zawsze stanowię o pewnej ujmie w

naszym budżecie. Natomiast druga pozycja zmniejszy się poważnie w następnych

miesięcach gdy nie będzie opłaty mieszkania. W dochodach wyszczególniam już

teraz pozycję ks. (księcia), gdyż na niego chyba trzeba otworzyć specjalng po-

zycję. Przyćlę ci Bolku wkrótce wykaz jak się ułożyły i układać będą nasze z

nim rechunki, ty zać księguj to tak, jak ci ostatnie słowa naszej buchalteryjnej

nauki wskażg, Naturalnie boję się, że ci zamęt sprawię znowu wnoszeniem wcale

nie buchalteryjnie urzędzonych rachunków, lecz delipan nie wiem, jak z tego

wybrnęć. 8) Co słychać z Lissagarey'em i Swiatiem. 0 pierwszego piłować trzeba

klauen piorunem to robi, а jak ze Swiatłem, to nie wiem co będzie wobec

zrzeczenia się “свое?/№№ Felka to Felka, jak chcesz, mój drogi,
we Lwowie

byle było wyjście. Czy nie można całej tej perełki oddléAm bagaż by go nam

przywieźli? 9) Niech was diabli, opóźniliście się z wysłaniem farby, teraz jak

kiep jaki фик&ии czekam na nic z robotę i w dodatku musimy ponosić specjalne

wydatki i tracić czas na to by je "nie w urocznoje nnn-@dobyć. 10) Teraz

jeszcze jednym interesie. Chcielibyśmy sobie zapewnoć rezerwę dla posady

Karbola; ten zarekomendował swego kolegę i przyjaciela, którego z jego słów

kiedyś wam zalecałem, jest on w szkole gdzie bardzo dawno był пень-{5- w póź=

12*
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niejszych czasach limlecki. Otóż czy nie daloby sie go éciogneé do was ne czes

pewien - tymbardziej, że się facet zdaje tam (? W.J.) mxdzk w szkole nudzi - i xx

weungé ne naukę u Bobrowskiego, naturslnie karuxpemidwgs®x nie rozezyfrowujec ani

jego przeć fecetami, ani przed nim zamiarów naszych ne niego, przygotowujec go

zarszem do tej rob. or&z poznajec co za homo z niego (je znam go bardzo nało).

Załoczam list Harbola 'do niego pisany w tym celu, przeczytaj go Bolku i wykom-

binuj od siebie jaki li6cik stosowny. Niech by tam u was pewien czas posiedział

i pouczył się, a tam byśmy zobaczyli co z tego dałoby się zrobić. No to zdaje

się na razie wszystko. Serdeczne udciśnienie wam wszystkim.

Wiktor

8/11. Off Wa wiem nie dużo, ostatnie bowiem 2 1/2 tygodnie nicą-hda

wysuwałem nogi poza dom - chciałem trochę przeczekać liczęc na uspokojenie się

szpicli i zapomnienie mojej twarzy. Teraz zdaje się, tak mi doniesiono, już spo-

kojniej. Zaczęli tylko dokuczać Klarze, zdaje się że to skutek wsypy żydowskiej

ons bowiem ostatnio się z nimi kombinowała. W innych punktach wszystko dobrze

z wyjetkiem Częstochowy, gdzie od połowy grudnia wzięli już z górę 100 osób i

albo popweuli stosunki albo steroryzowali ludzi tak, że chyba przeczekać przy j-

dzie - dosyć powiedzieć, że zamiast 45 @“: było przedtem Kurierka Rob. poszio

tam zaledwie 4 тёщи“ być może jeszcze 10. W Łodzi stosunki się rozwi ja je

na gul-zdo - anglik Bię okazał wrongs ruchliwym i miłym chłopem, Władek tylko

narzeka, że za mało jest kom." "bibliotiecanego dieła" mieli już wypuszczać

fucetów, robili nadzieję i matce Piotra. Nareszcie wypisuje wam najnowsze wyroki.

Do gub. Wołogodzkiej Karol Bohler 5 lata, Aleks. Motz 4 1. Marian Pi janowski

3 lata, Zygmunt Markowski 3 lata, Archang. gub. Aleks. Celipski 5 1. Zdzisław

Milewski 4 lata, Wład, Szerszeń 3 lata, Piotr Staniszewski 4 1. Stanisław Adamski

3 lata, Wiecka Andrzej Kłobukowski 4 lata Antoni Pomagalski 3 lata, Wienowski

3 lata.
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1, Według wszelkiegb prawdopodobieństwa jest to ostatni list pisany przez

Piłsudskiego w Łodzi przed jego aresztowaniem w nocy z 21 na 22 lutego

1900r.

2. Edmund - St. Wojciechowski.

3. Władek - Al. Melinowski.

4, "Proponowalem Wiadkowi by zgodził się z Edmundem i mnie przegłosował w tej

sprawie". Piłsudski myśli o ewentualnym głosowaniu w Centralnym Komitecie

Robotniczym, składającym się w tym czasie z trzech osób: Wojciechowski,

Malinowski i Piłsudski (Sulkiewicz zastęjował Wojciechowskiego, przebywa~

jecego w Anglii).

5. Księże - M. Tatarow, potrz list Nr.73, odsyłacz 7, "Niepodl." t. XVIII/1985.

6. W Robie - w "Robotniku".

7. Zych - Stefan Żeromski.

8. Gaudenty - dr. Henryk Sercewicz.

9. Fokir - Kazimierz Plocku—vt," (1861-1934), członek I Proletariatu, wybitny

dziełecz PPS, członek CKR (1894-5 i 1905), aresztowany w cz£rwcu 1895r.

skazany na kat.rgę, powrócił w 190&r. powtórnie aresztowany w 1906 i skazany

na-wJ986F; na dożywotnie osiedlenie w gubernii Irkuckiej, zwolniony w

1917r., działacz PPS w Kijowie, powrócił do Polski w 1922г. Współpracownik

czasopisme "Niepodległość",

10. Piotr - Maksymilian Horwitz,

11. Felek - @eliks Perl.

12. "Zrzeczenie się twego..." - “вихідний-дтп Jędrzejowski, który wobec

ewentualnego przejazdu do Galicji zrzekł się tej czynności.

13. "Nie w urocznoje wremia" - nie w złym czasie.

14, Karbol - Kazimierz Rożnowski.

15, "W szkole, gdzie bardzo dawno był Wierzba" - Romusld Mielczerski (Wierzba)

studiował w Akademii Kondlowej w Antwerpii.
16. 45 R. - 45 numerów "Robotnika", , 4 U
17. Anglik - Feliks Sachs. i
18. Za mało jest kon. - Konspiracy jny.


